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Rusmi przeciw Petruszewiczowi!
W ig k s z o t f  s e im sw a  z n o w u

Denikin w opałach.
(Orf naszego referenta wojskowego)

-Warszawa, w  grudniu. 
,W związku z te J I  co się dzieje nu Kaukazie, 

w rw iązku z u tratą  tej znakomitej •nodęt.awy,- za 
Juką służyf djj; niedawna Denikinowt K ukaz, roz­
patryw ać należy przebieg ostatnich walk pomię­
dzy  Denikinein a bolszewikami z jednej strony, z 
drugiej pomiędzy Denihincm a wrzeniem i rucha­
mi Ukraińców.

W  ost. tnich czasach bolszewicy odnieśli nad 
Denikinem cały szereg znacznych zwycięstw.
Wódz rosyjski stracił w ty^h walkach Czerni­
chów, Orzeł, Kursk i W oroneż. Ze strony bolsze­
wików odznaczyły się na froncie przeciwdeniki- 
uowskim dwie armia, to jest dzieiwiąta i dwuna­
sta, z których ta, ostatnia specyalną się okryła 
chw ałą. W  samej Moskwie obchodzono uroczy­
ście zw ycięstw a nad Denikineim, temibardziej, że 
przebieg walk był bardzo zażarty  i krw aw y. T i  
taj pierwszy raz wystąpił?.! też na widownię, spe- 
cyalnfe w czasie operacyi na miasto Orzeł, kaw a- 
lerya bolszewicka w znaczniejszych związkach.
W orgriTizacyi tej kaw aJeryi mieli bolszewicy
znaczne trudności ze względu na brak uprzęży, 
siodeł i wogóle odpowiedniego rynsztunku. Zmu­
szeni jednak byli do szerszego rozwinięcia tego 
gatunku broni, ze względu na kaw aleryę deniki 
łowisk ą, która w ostatnich czasach b.trdzo się im 
daw ała we znaki. To też ubiegły okres pracy bo­
jowej i organizacyjnej Trockiego rozwijał s'ę pod 
nasiem: „K r.sno-arm ejcy do koni!“

W  obecnej chwili front Denikina na potudu..: 
Rosyi przeciwko bolszewikom wystawiony, prze­
biega bardzo kapryśną i niestałą linia. Idzie on 20 
kilometrów na północ od Kijowa na północ od 
Nieżyna. na południe od Konotupinn, od Rylska, 
Karska i NMproneża, potem daj ej aż do Michajło-w- 
ska, wreszcie spada ku południowi nad Don, obie­
lając się w końcu o Ca rycyn.

Z pow yższego wyniket, że front ten w prze­
biegu oista rich operacyi z listopada i początku 
grudnia wciśnięty został przeciętnie na odległość 
dwustu do dwustu pięćdziesięciu kilometrów w 
głąb, na niekorzyść Denikina. Temu os tan tiem . 
sprzyjało jedyrde powodzenie na południe od Ki­
jowa, gdzie znjąf punkt w ęzłow y Fastów i sk ą l 
przygotowuje większą ofenzywę przeciwko Pet- 
iurze, z kierunkiem na Berdyczów.

(D alszy ciąg  c a s tr .  U),

Przerażające siły bolszewickie rozgromione!
H . o m u n i l i ^ t  S s z t a j a - i i d i .

Warszawa, 17. grudnia. 
FRONT LITEWSKO-BIAŁO RUSKI: Na odcinku 
Dzisna-P&łock dokonały nasze oddziały szeregu 
śmiałych wypadów, biorąc kilkunastu jeńców. 
Lokalny atak bolszewików naa Dźwiną został od­
party. — Na ra źc ie  frontu slłita działalność w y­
wiadowcza,

FRONT WOŁYŃSKI: Dzielny wypad naszych 
wojsk rozgromił przeważające siły nieprfp ajlM- 
skie na zachód od łfisłokorewicz, biorąc ~ karfM- 
nów maszynowych i 7(1 jeńców.

Haffor, puii-/ V

Generał pet I u rawski w niewoli polskiej.
(Od naszego korespondenta),

Brzeżany, 18. grudnia.
(Telef.) (z) Placówki polśkie wzięły do rie- 

woli generała konn*cy ukraińskiej w  służbie P e­
tlury, niejakiego Kidżyńskiego. który oświadczył 
się z chęcią wstąpienia do armii polskiej. Odesła­
no go do \Varszawy.

Kiilżyńsk' jest generałem  armii rasyfskfc? 
a w roku 1914 był A  armią carską we Lwo­
wie, puczem poszedł na służbę do Skoropadskk 
go. Odyby Niemcy byli mu uczynili odpowiedni:, 
prapozycyę, byłby bez ram ystu wstąpił do ww. 
ska pruskiego. — Przyp. Red.)(.

Papież modli sie o szczęście Ukraińców?
L«st S to licy  A postolskiej do Petlury.
Lwów, 17. grudnia, 

(zet „Kanadijsky.l Ukrajincć“ przytacza tekst 
listu stoi cy św. do Petlury, podpisany przez kar­
dynała Oasparego, z którego urywek brzmi na­
stępująco:

— Eksceiencyo! Stolica Apostolska otrzym a­
ła list, w którym W asza Ekscek-ncya zaw ada- 
mia. iż dyrekt-oryat Ukraińskiej republiki ludowej

zamianował hr. M. Tyszkew ycza szefem nał- 
zwyczainej misyi dyplomatycznej przy Stolicy 
apostolskiej. Dziękując Ekscelency; /a  ten przy­
jazny list, zapewniam przy tej sposobności, iż 
Stolica apostolska w zupełności ocenia dążeńo 
narodu pkraińsgegcj L

będzie gorąco modlić się o jego szczęście.

SZ1 ABY MAMON I OWA I SZKURY W REKACH 
SOWIECKICH.

Wiedeń. 17. grudnia.
. (Telef.) (u) Z Moskwy donoszą iskrowo. Od­

działy czerwonej armii wzięły do niewoli sztab 
•konnych oddziałów gen. Mamontowa i gon. Szku- 
• o, przyczem wpadły w ręce czerwonej armii kan- 
celarya i liczna zdobycz wojenna h  także i jeńcy.

7ACIETE BOJL POD NARWA.
Wiedeń, 17. grudnia.

(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Pod Narwą 
torzą się zacięte walki. Resztki armii Judenicza po­

łączyły się celem stawienia ostatniego .oporu •;■/> 
ułatwia im położenie pozycyi nad rzeką i bagnisty 
teren. Wskutek mrozu chwilowo wtękw,e oporu- 
eye zostały zastąnowione.

KRASIN POJECHAŁ PO NOWE INSTRUKCYE
Wiedeń, 17. grtwfcia. 

(Telef.) (u) Wobec odroczenia rokowań Jor- 
packich z państwami nadbałtyckiemu delegat rzęr.h; 
sowieckiego Krasm pojecnał do Moskwy- 
nowe fnstrukeye,, Joffe pow stał w Donoście.

to
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Ofenzywa ta, skomplikowana jest o tyło, że
sam  Kijów bynajmniej nie jest od nieprzyjaciela 
odciążony, a naw et przeciwnie, bolszewicy za­
grażają temu miastu od zachodu i od północy. Od 
północy zwłaszcza bardzo dokucza Kijowowi flo­
tylla bolszewicka, która Dnieprem podjeżdża, a i  
pod samo miasto i dosiąsm ogniem naw et jego 
środkowych części, bom bardując na-przykład mię­
dzy innymi Kreszczatik.

Równccześni i na ty fach wojsk denikinow- 
;kich, obejmujących spuściznę po Periurze, wybu­

chają coraz gwałtowniejsze powstania, a naw et 
dobrze i planowo zorganizowane i całkiem zbor­
nie przeprowadzone większe ruchy wojskowe. 
Najostrzejsze walki przeciwko Danikiuowi p row a­
dzili Ukraińcy w  Połtawszczyźnie. Komitety pow­
stańcze ukraińskie działają na szerokich p rze­
strzeniach w Po'taw szczyźm e, Czernichow- 
szczyźnie, w  ziemiach Cherscńskiej i Kijowskiej.

Komitety te mają swoją specyalną organiza- 
cyę tak zw anych kom itetów gubernialmych, które 
dalej łączą się do organizacyi komitetu centralni- 
go, pracującego przy D y rek to r/ac :e.

O rozwój przemysłu n«
Lwów, 18. grudnia.

(zet) Na wczora^szom posiedzeniu naukowem 
PolsŚc. To w. politechnicznego wygłosił dyr. dr. 
Zdzisław Słuszklewicz odczyt ina teimat „Rozwój 
przem ysłu na kresach wschodnich ze względu na 
przyszłość Lwiowa“, streszczający się w następu­
jących rezolucyaah, które jednomyślnie przy ję to .

, 1) P ierw szą pracę przygotow awczą dr> uprze­
m ysłowienia kresów wschodnich będizb JStanowit 
zbadanie ich obszarów  pod w zg ;dem zaludnie­
nia, właściwości geologicznych, fauny i flory, za­
lesienia, stosunków gospodarczych i robotniczych, 
sił wodnych i komunikacyi. Tę pracę powinno 
podjąć Tow arzystw o Krajoznawcze, którego zor­
ganizowaniem przy pomocy rządu i całego społe­
czeństw a mogłoby się zająć Polskie Tow arzystw o 
Politechniczne we Lwowie.

2) Jako wstępną fazę uprzemysłowienia kre­
sów wisciiodn ch należy uważać
stw orzenie jak najliczniejszych placówek ręko­

dzielniczych i rzemieślniczych, 
zrazu w e wszystkich miastach* i masteezikach, 
.później w e wsia:ch. Do tego celu należy powołać 
do życia odpowiednią otrganizacyę z siedzibą we 
jLwowie, k łóraby  znalaz’a szerokie poparcie w  ; za­
dzie i w  politycznie uświadomionych sferach, spo­
łeczeństwa.

3) W e Lwowie należy założyć osobny
bank rękodzielniczy, 

z  kapitałem  co najmniej 20 n. r onów koron, dfa 
dostarczenia taniego kredytu rękodzie mikom na 
zakupno m ateryafów, narzędzi i urządzenie ma­
łych w arsztatów  fabrycznych.

4) Uprzemysłowienie kresów* wschodnich po­
winno podjąć Państw o przez szeroko zakrojoną 
działalność, opartą na dokładnie obmyślanym i 
pracow anym  programie.

5) Cała akcya dla studyów przygotow awczych 
(fcrajozrawczycb) stworzenia rękodzieł i powoła­
nia do życ:a przemysłu na kresach południowo-

Protcsi młodzieży ak ?.dem*ęk!e>
Lwów. 18. grudnia, 

(mg) Polska młodzież akademicka, która w 
chwilach decydujących dla narodu 'naszego nie 
om eszkała nigdy zaznaczyć swego stanowiska, 
wypowiedziała wczoraj swój protest w sprawce 
krzywdzącej nas uchwały ententy co do (ła- 
łicyi wschodniej.

W iec młodzieży uniwersyteckiej zw ołany 
wczoraj do Czyte’n' akademickiej, zaga;ł prezes 
p. Ludwik Morawski. W  imieniu rekt. Haibana 
w yrazd prof. Zakrzewski, że sw at uniwersytetu 
łączy się w głosie protestu młodzieży i zapewnił, 
żc n e  zaniedba wszelkjsmi siłami działać w kie­
runku naprawienia złego.

Po referacie p. Rumuna, który mówił o na­
stępstwach niesprawiedliwego kroku naszych 
sprzymierzeńców. zabierał, głos pp.: Bieniarz,

Jako dowód, że ruchy powstańców stanow ią
dla Denikina dość znaczną d y w e rs ją  s^rżyć mo­
że fakt, iż napfeykłajd taka Połtaw a, od połowy 
października trzy  razy  przechodziła z rąk do rąk. 
Podczas trzeciej walki o to m iasto powstańcy roz 
winęii sw e siły Już w  ilości dziesięciu tysięcy 
ludzi.

Zupełnie inny charakter społeczny i narodo­
w y  od wyżej wymienionych. oddziałów walczą­
cych z Denikinem m ają również z  r.hn wojujące 
oddziały atarnana, czy  wodza, ntejalkietgo Machno. 
Maobno, k tóry  prowadzi walki na  terenach daw­
nej J ek a t er y nos] a w sk iej guberni, jest w .porozu­
mieniu z bolszewikami i podlega ich" wpływom . 
W spółpraca jego jz ruchem ukraińskim, prow adzo­
nym  na tyłach Den-ikina, jest zapew ne czasow a. 
Na razie jednak w  m yśl zasadyi, że pierw szym  i 
głównym w rogiem  tak bdlszewików, laik i Ukra­
ińców Jest Denikin, Machno łączy się z Ukraińca­
mi, aby wspólnie w ałczyć ze wspólnym wrogiem.

J. K .B .

i kresach wschodnich.
wschodnich t. zn. w  Galicyi wschodniej, na  W o­
łyniu i na po  M u

pOwhma być ześrodkowaną w e Lwowie,
jako w  naturainem  ognisku p racy  i handlu Ziemi 
Czerwieńskiej.

Nad odczytem  i Tezokcyami rozw inęła się sze­
roka dyskuEya, w iktórej zkibietrali głos. pp.: prof. 
Eberfoardt, Nadolski, dlyr. Liptay, C z a jk o u ^ i, dr. 
Bieńkowski, dyr. Łoziński, hr. Leon Pinińsk’, a 
w reszcie gen. Rozwadowski, który oświadczył, iż 
zagranicą przew aża zdanie, że dziś

tylko w Poisce warto pracować, 
z powoidlu nadzwyczaj korzystnych w arunków  l 
produktywności iowestycyi. T o też in cyatyw a 
pryw atna powinna znaleźć poparcie u rządu. z po­
budek choćby tytko narodowych, gdyż u  zoiocnie- 
nię przem ysłu jest wzmocnieniem polskości na 
wsahodn cdi rubieżach Rzeczypospolitej Trzeba 
tylko nabrać nieco ufności w e własne siły, gdyż 
skoro zagranica nabierze do nas zaufania, dosta­
niemy bez trudu kapitały obce, które dźw igną nasz 
p r; % m j-sł.

Z dyskusyi w yłoniły s ’ę trzy  wnioski dodat­
kowe, a mianowicie:

1) Zebranie wskazuje n a  źródła naturalnej e- 
nergii, jak: siły wodnie, gaz ziemny, ropę i torf, 
które stanow 'ąc bogactw o Galicyi, mogą częścio­
wo zastąpić bralk węgla i służyć -do uruchomienia 
fabryk;

2) dla pew nych gatęzi przemysłu, jak : garbar­
ni, fabryk cementu i w arsztatów  przeróbki surow ­
ców, k tó re ek spor‘ujemy z Galicyi zagranicę, ist­
nieją już obecnie pomyślne warunki rozwoju;

3) dla słw orzem a i rozwoju przemysłu jest 
niezbędne -

uzdrowienie stosunków kolejowych 
i jak najrychlejsze stw orzenie komunikacyi wod­
nych.

Po  przyjęciu tych rezoiucyi prezes p. Rybicki 
zamknął posiedzenie.

Ross, Nagórzański i przedstawiciel * Zjednoczenia 
p. Frenkiel.

W kcńcu uchwalono rezolucyę postawioną 
przez p. Rumuna;

Młodzież akademicką polska wszystk ch wyż­
szych zakładów naukowych we Lwowie, zebra­
na na wiecu dnia 17 g ru d k a  1919 wobec zanraru 
Rady P :ęciu wprow adzenia 25-letniego prowizo- 
ryum  w t. zw, Galicy Wschodmęj, oświadcza:

1 Zfenrę Czerwieńską t. z. Galicyę Wschod­
nią od  chwili istniema państw a Dolskiego do nie­
go przynależną, Przez półtora m lionową ludność 
polską wszystkięh stanów zarmeszkalą, pracą i 
kluiturą polską przesiąkniętą, ostatnią nf!arną a 
zwycięską walką dla odrodzonej Rzeczypospoli­
tej a temsamem dla cywilizacył zachodniej za­
chowaną — uważam y za ntzgralną część Pań­
stw a Polskiego.

2) Ziemia C zerw ieńska stanowiła zaw sze

przedm ą-ze Europy i Rzeczypospolitej przed na­
wałą s.ł dzikich, barbarzyńskich i anarchistycz­
nych. Przedmurzem  tern — w raz z nnymi kre­
sami w schodnm i jest rów n:eż dzlsiai i jako takie 
konieczne jest Poisce dla Jej trwałego istnienia 
i rozwoju. •

3) Z wyłuszczonych powyżej przyczyn^statut, 
uchwalony przez Radę P ęciu  uważam y /a  akt 
niesprawiedliwości — toteż przeciw niemu z ca­
łej mocy protestujem y i oświadczamy, że odma­
wiam y komukolwiek prawa ograniczania suwe­
renności P aństw a Polsk ego na tej z:eini a w szel­
kie próby realizowania ogłaszanych postanowień 
uważać będziemy za akii gwałtu, za nową rróbę 
rozbioru Polski, czemu przeciwstawim y się 
wszelkiemi, rozporządzalnem siłami.

4) Młodzież zebrana na wiecu żywi niezłom­
ne przekonanie, że Sejm i Rząd Polski statut, u- 
stanaw iający prowizo-ryum, jako uwłaczający 
suwerennemu prawu Polski, odrzuci i w ZLmi 
Czerwieńskie! 'zaprowadzi bczzwłoczn e stan pra- 
■wno-Państwowy, jednoczący., tę ziemię admini­
s tra c y jn i z resztą ziem Polskich.

5) M łodz eż zebrana na wiecu poleca „Czy­
telni Akademickiej" by ta z rani enia ogółu mło­
dzieży akademickiej, zorganizowała m ahfeslacyi- 
ny protest całej polskiej młodzieży zarówno aka­
demickiej jak młodzieży szkół śrerhrch i w  poro­
zumieniu z organizaeyam i starszego społeczeń­
stw a przedsięwzięła akcyę, zmierzającą do gro­
madzenia środków i sił, które przeew staw ioni 
w  raz  e potrzeby wrogim zaknso n zadecydują o 
trw ałej przynależność5 Ziemi Czerwieńskiej i kre­
sów wschodnich do* Polski.

Fostanow 'ono wkońcu, że ogólny protest 
m anifestacyjny, całej młodzieży akademickiej i 
szkół średnich odbędzie się w piątek o godz. 12 
w  połudn:e pod pcimnkie-n M ickiewcza.

Ognisko dla bezdomne? mlcdzi^iy.
Opieka nad zaniedbanymi chłopcami — Praca 

w Og.Hśku. — O pomoc społeczeństwa.
Lwów, 18. grudnia 

(mg) Cichą, bez rozgłosu pracę zorganjzo- 
w ał Kornitet pań pod k cr('.wu ctwem O. Bolesła­
w a M acewicza T. J. w porozumieniu z ks. arcyb. 
Bi'czewskti.m — óp'ekę nad opuszczoną, pozba­
wioną ręKi wychowawczej miodzieżą męską.

Myśl podjęto już przed 3 laty i zapoczątko­
wano pracę, lecz przerw ała ją zeszłoroczna 
wojna. Komitet rozpoczął ją obecnie na nowo w 
skrom nych na razie rozm arach i stw orzył ogni­
sko mieszczące się -w wynajętym  budynku przy 
ul. W ronowskich 1. 2, gdzie młodzież gromadzi 
się codzienn e na kilka wieczornych godz’n. W 
ognisku odbywają s ę pogadanki, nauka, ćwicze­
nia gimnastyczne, śpiewy, zabawy, gry  wspólne 
i t. p. O godz. 6 zazwyczaj otrzymują' chłopcy 
ciepły podwieczorek, ze względów pedagogicz­
nych za m nimalną opłatą 20 hal.

Zgłosiło się dotychczas około 50 chłopców 
j  1 czba ich codzień wzTa-sta. Komitet stara się 
us ln'e dać chłopcom uczciwe zajęcie i sposobność 
fachowego a gruntownego w y k sz ta lcen a  się w 
rzemioś e, nadto projektuje stworzenie bursy dla 
bezdomnych.

Do zrealizow ana ta wysoko pojętego progra­
mu pracy Komitetu przyłączyć się mus całe spo­
łeczeństwo, nie zapom nająć o wdzięczności dla 
tych, co ebeć się od nich tego n a in n  e- spodzie­
wano, nieśli życie w  oferze w  obron e Lwowa, 
Miasto, które dało początek Obrony’ granic Pol­
ski, pow nno też dać hasło, do moralnej odbudo­
w y narodu , eliminując p erw iartki rozkładowe, 
a dostarczając Ojczyźn e zdrowych i żywotnych
siI- $

Komitet n;e rozporządzając potrzebnymi fun­
duszami, zw raca s:ę do całego społeczeństwa o 
pomoc w tej akcyi. By stanęła na odpowiednim 
poz omie, potrzebny jest w łasny dom, sprzęty, 
odpowiedni kap tał. Ufamy, że znajaą się, ofiar­
ne serca, kltóre rozumiejąc doniosłe zadame Ko­
mitetu, nie poskąpią pomocy; pomni słów Zbawi- 
ce la : „cokolw:ek uczynic e tym maluczkim —
mnie uczyniliście".
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Z Miejskiej ?oradni dla rca.sk
Premiowanie — Zadania Mieisk. Urzędu Opieki 
generalnej. — Działalność Poradni dla matek nie­

mowląt.
Lwów, 18. grudnia.

(oig) Wczoraj odbyło się w  Miejskiej Poradni 
tla matek niemowląt rozdanie nagród matkom, 
taflepiej Pielęgnującym dzeci w pie-rw^zym okre­
sie życia. Na uroczystości oibeoni byli człc-rlkowie 
Komisy! premiowej: -p. JedJcz-Kapuścińsiki, dr. 
Progulski, dr. Ludwig i. p. W ołowiczowa. ż ram ie­
nia miasta radni: dr. iPoratyński, Be-ndei, K-ramo- 
wa i Ratayska. rad. mag. Kotowski, przedstawi­
ciele’ prasy oraz wiele matek, korzystających z 
P oradn i.'Po  krótkiej przemowie dra Prognlskiogo 
rozdano 5 premii po 50 kor., 10 po 40 'kor. i 20 po 
30 kor. Nagrodę I-sza otrzym ały: Stenawka Irena, 
Baldy Matylda, Daszyńska Urszula, Pieniądz, Ag­
nieszka i fingel Pelagia.

P rzy  sposobności podajemy najważniejsze za­
dania tej [pożytecznej instytucyi, o której ogół wie 
tak mało.

Miejski Urząd Oipieki generalnej i Ochrony 
prawnej -dziecku, wraz z miejska Poradnia dla ma1 
tek niemowląt (ul. Ch-orążczyzny 1. 22), jest dotąd 
jedyną w Polsce instytucyą opieki społecznej te­
go typu. Założony w początkach reku 1917 wedle 
iiajU1 szych w zorów  zagranicznych, stanowi on 
gotowy wzór organizacyjny instyfcucy-i opiekuń­
czych tego typu dla rządu polskiego, który — o ile 
już wiadomo —  zamierza wkrótce w całem Pań­
stwie zorganizować urzędy i instytucy-e opiekuń­
cze tego samego zakresu zadań i działalności.

Miejski Urząd Opieki generalnej i Ochrony 
orawnei dziecka obejmuje z urzędu oipielkę sądo­
wą nad każdem dzieckiem — śiubnem czy mieś1 uto- 
nem — nie mającem tejże opieiki. użycza bezpłat­
nie wszelkiej porady i pomocy prawnej w  spra­
wach. dotyczących dziecka lłi-e-ślub., jego utrzy­
mania, wychowania i przyszłości — pośredniczy 
w kierunku porozumienia się i ugody z ojcem dzie­
cka lub -wytacza akcyę sądową o alimenty.

Prócz tego urząd w wypadkaah wyjątkowego 
niedostatku przychodzi też matkom z pomocą ma- 
Leryalną, polecając jc XI Departamentowi magi­
stratu. względnie innym imstytucyom zapomogo­
wym.

Obecnie urząd w ykonyw a opiekę nad około 
1.000 pupilów. ___________

Zadaniem Miejskiej Poradni dla matek nie­
mowląt jest udzielanie wszelkich porad, odnośnie 
do racyonalnej hodowli i hygieny niemowląt w 
wieku do lat 2 — oraz kontrola lekarska nad *th 
rozwojem fizycznym i stanem  zdrowia. Ordyna- 
cye lekarski# w Poradni odbyw ają się w ponie­
działki i czwartki od godlzlny 9 rano, oraz we 
w torki i .piątki od godziny 4 popołudniu. W  środy 
i soboty od godziny. 9 rano odbywają się w w sy 
nowo zgłoszonych niemo wląt. Kr. i porady lekar­
skiej ubogie matki, w razie  potrzeby, otrzym ują 
bezpłatne lekarstwa i niezbędne artykuły hygie- 
niczne.

Matki, które wpisały sw e niemowlęta do Po­
radni-, obowiązane są przynajmniej raz  na miesiąc 
przedkładać je lekarzowi Poradni do oględzin i zba­
dania. — a oprócz tego poddać się kontroli Porad­
ni, którą w ykonyw ają po -domach zawodowe pie­
lęgniarki.

Prócz wyszczególnionych świadczeń ■— w 
czasach największych trudności życiowych i apro- 
wizacyjnych — Urząd1 w b, r„ lak i latach ubieg­
łych, podejmował się od1 czasu do czasu różnych 
rozdawnict-w aprowizacyjnych i odzieżowych — 
głównie z darów amerykańskich, o raz K'BK. — a 
miejski Zakład ant owizacyiny oddał na czas woj­
ny stale do -dyspozycji Poradni sklep przy ul, Ci­
chej !. 1. z którego kcTZjrstaj-ą wyłącznie tylko ma­
tki, należące do Poradni i .posiadające odpowied­
nią legitym ację uprawniającą do zakupu w skle­
pie, oraz innych świadczeń Poradni.

Obe;cn:e korzysta z-e świadczeń Poradni i ze 
sklepu około 1800 matek. W  czasach najikrytycz- 
riejszych dla miasta instytucya tutejsza niemało 
przyczyniła się i dotąd się przyczynia do z.tżeg- 
nia braków 1 ulżenia nędzy w śród najbiedniej­
szych sfer matek i dzieci.

Jedni nam wróżą: cztery k !k>,
Drudzy nam w różą: cztery d-eka.

To także jeszcze nie wiądame. •
W ją-kim tow arze będzie przydział? 

Jeden na mąkę ma oskomę,
Drugi by chętnie pęcak widział.

Urok jest w każdym takim datku,
Tylko niech bryndzy nam nie wróżą, 

Bo bryndzy w urzędnezym  światku, 
Mamy niestety już za d-nżo.

Jam zbytnio się nie uradował.
Nie wierzę w  żadne deputaty.

Bo wiem, żc będzie fen głodował.
Kto bogatego nie ma taty.

Nem<

N A D E S Ł A N E .

7 D N I A .

DEPUTATY.

W śród urzędników wielka radość, 
Każdy nadzieją znów bogaty. 

Sprawiedliwości czyniąc zadość, 
Rząd już uchwalił deputaty.

W szyscy się na domysły silą,
Ile wypadnie na człowieka?

,  A P O L L O "
O d środy 17-go grudnia 1919 r. 

Sensacyjny dram at w  4-ch c ię i t .

N ad to  Pełnm h u m o ru  k o m eJy a  w  3 ak tach

Paweł 1 Paulina.

BOY JAKO KRYTYK.
(Bój-: „Stndya 1 szkice z literatury francuskiej", 
str. 447 . — Kraików 1920. — G. -Gebethner i Sp.).

Kraków, w grudniu.
* i

...Nigdy nię mam zbyt mocnego prześw iad­
czenia o rzeczywistości zewnętrznego świata — 
w tej chwili imałem go mniej, niż kiedykolwiek1*.

W  tych kilku sio w ach, nakreślony oh niedba­
le we wstępie krytycznym  do .R ozpraw y o  meto­
dzie" Descartes‘a, — mam nieodparte wrażenie,— 
wypowiedział -się Boy może najszczerzej i naj­
pełniej. Jakaż to bowiem chwila, o której tu mo­
wa? A ta, kiedy siedział sobie w izdebce dyżurne­
go lekarza wo skowegd -stację opatrunkowej i ko- 
rzyś tając z chw ilow ci^bezczynności, pracował 
nad prz.kładem  ksią-żki.T\ więc -w momencie* kie- 
dy życ e i lego rzeczywistość, w formie swego 
wylu-dor auia najbardziej brutalnej i bezwzglę­
dnej. wzbierały . wszęd -potężną falą,, docierając 
do , wszelkich asylów. d-r&wnętrza wszelkicli wież 
z kości słoniowej, zarówno jak na dziurawe pod­
dasza, - gdziekolwiek chroniły się indywidual­
ność. Kiedy zrabowaniem zostało człowiekowi clc- 
metitarne prawo" do własnego ,.ia“ , a ojczyzna j 
duszy oodpadia -nwołiydnicjsSfcj niewoli przemo-1 
cy. Wówcz s to Boy. na przekór temu w szyst-j 
klcmul- zebrał s w ą  dn.v.ę pod pachę i w yew akuo-; 
w;i! w ijjjkią regiony, gdzie go już żadna- rze- | 
czy w iMure : 11 ej dosięże. Poproś tu zignorował j ą ,1 
zaprzeczywszy jej istnienie, przez zręczną zamia­
nę wartości, '(ak. poztrczasem  i przestrzenią, zna-j 
luz1 sobie spokoT: przytułek na „Ultima Jim ie"! 
iwórcz.-^c5 człowieczej. wybranej w ie.i najrdzen-! 
u-ejszycii przejawach, mocą sympatyi tajnych poi

w.nowactw. Zarazem, był to prawdopodobnie nio- 
mem uświadomienia sobie samemu głębokiego 
sensu własnej pracy, poczętej zrazu niemal przy­
padkowo, a kióra odtąd) pochłonęła go z całą pa- 
sjra samozachowawczą. Taką przynajmniej jest 
-moja myśl o iem wszystkiem. — o ile prawdziwa, 
nie wiem i nie pytam  o to, bo się nazbyt Boy‘a — 
boję.

Ponieważ jednak ra z  zabrnąws-zy, trzeba bądź 
co bądź, iść dalej, odważam  się, mimo wszystko, 
zapuścić — bez żadnych zresztą, drogowskazów 
krytycznych, a tylko zdając się na wodze instynk- 
-ktiu — w ten splątany las Ardeński, gdzie z za ka-. 
żdego drzew a czyhają rzec zy  nieprzewidziane i 
przemądre, - -  lasu, jakim jest ów tom perfidnie na­
zw arny oh ..Studyów i szkiców". Tylko? A owe od 
niechcenie rzucane urywki w lasuj ch przeżyć 
..•rzeczywistych" w  stosunku z tą tub inną uwo­
dzicielską książką, zbudzoną z .drzemki w szano­
wnym pyle bibliotek, nakształt jakiej „śpiącej 
królewny", którą, zbudzoną do -nowego życia, pre­
zentuje nam raptem w całym, mieprzeczuwa-nym 
wdzięku i świeżości.

Liteiaturg francuska, dzięki tem a  ukazuje się 
nam — że zapożyczę się u samego Boy‘a — nie w 
sztywnj-m. 'galow ym  stro-0 dworslk;ego cerem o-' 
niału, lecz w ponętnem rozebraniu. - oświetlona 
coraz to inaczej kapryśnym : błyskami Boy*ow- 
skiego ..l‘es.prit“, — co wie przesżka-dza -mu pamię­
tać iedro-cześnie, aby te krzesane iskry rozjaśniły 
też coś \v naszj-cli głowacilj. a to w spo>ób trw ały, 
jasny i niezbity.

Idąc śladem „m etody" Boya. zwracania czy­
telników w prost do oryginału, nie bedę tu wnikać 
w  szczegóły, co jest zresztą równic kuszącem, 
jak technicznie niewj:,kooa|nem. zw ażywszy, że. 
tom liczj* blisko 500 stron > przynosi sylwety 23 
pisarzy, obe inując okres pięciu stuieci, od XV do

XIX wieku. Poprzestać wypada pa rzuceniu kil­
ku zaledwie refleksów, odb tych od snopu świateł, 
jedynej w swoim rodzaju umysłowości autora, 
przez pryzm at tej aż nadto subjektywnej „k?yty­
ki krytyk".

ŹSacząć zaś trzeba od. „wstępu" do „w stę­
pów", niosącego ,,0-d autor'’" — „coś -nakształt 
wspomnienia". A na początek — trochę się po ■ 
sprzeczać. Mowa o pladze naszej epoki t- zw - 
..ogólnemu wykształceniu". Ależ — mości Boy‘-U, 
czy pańskie „Studjra i szkice" zmierzają do cze­
go innego, jak nie do pogłębienia „ogólnego w y­
kształcenia’1, oczywiście -wziętego w  znaczeniu 
szerszem, w ięc nie umysł-owem tylko, lecz dotj"- 
czącem w  równej mierze kultury serca i wiedzy 
życia, — jak to było dąż&n'>.m humanizmu, za­
równo jak ęncjiklopedystów 18 wieku? Praw da, 
że ta w yrw ana dowolnie cytata zw raca się u .pa­
na przeciw zadawalaniu -się „stu/dyami", zamiast 
poznawania orygpalnych tekstów, ale drogą do 
obudzenia tych zainteresowań, będzie właśnie 
poznanie najpierw — pańskiej książki. Co zresztą 
dla najlenlwszego umysłu stanie się wnet rzetel­
ną przyjemnością.

Samo lapidarne określenie, że literatura fran­
cuska na całej linii, to zasadniczo: płeć i mózg, 
nie ma u nas sob c równego. W ychodząc z tego 
punktu, autor dociera tam, gdzie mieści się „naj­
tajniejsza, a zarazem najtrwalsza istota tw órczo­
ści: do stylu, do języka". Jakim jest ten język 
B oy‘a w polskich przekładach, miałam sposo­
bność nadmienić na inuem miejscu. 1 u chciałabym : 
zaznaczyć jego własne stanowjtóo, jego pryw a­
tny niejako stosunek do poszczególnych autorów , 
z któregG wynika podwójny «rcj'-czar tej książki. 
N^ jest to^t.yiftw !:-vtvka sztuki pisarskiej, jest to 
raczej sztuka kry tjk i.

Ewa Luskina,
(Dok. nast.).



Sr. 4 ,OA yETfl PORANKA", Nr. 4988

Czesi przygotowują pułki ruskie,
mająca wkroczyć do Galicył wschodniej

w razie ew entualnego wybuchu wojny z Czechami!
Bogumfti, 17. grudnia.

(Tel. p ry  w.) Z zupełnie wiarygodnego źró- 
4ła ciowadujemy się że z końcem zeszłego mie­
siąca przybył do Bogumina transpoi t 150 jeńców 
ruskich, którzy z niewoli włoskiej wracali do do­
mu. W  czasie przejazdu jeńców przez lerytoryum  
czeskie, byli oni ciągle otoczeni ag tatorami cze­
skimi, k tórzy  ich namawiali do wstąpienia do 
pułków ruskich, formujących s ę  obecnie w P ra ­
dze i w  Budiziejcrwicach. pułki te '— jak opiowia-

Większość jeńców oparła się namowom i obie­
tnicom agitatorów  czeskich i powróciła spokoj­
nie do Galicy]. W śród jeńców znalazło się jednak 
około 50 Rusinów, którzy t  Bogumina pojechali 
do Budziejowic i Pragi- aby wstąpić do formują­
cych sie tam puików. W  czasie kiedy Rząd Polski 
oficyalnie rezygnuje z mieszania się w w ew nę­
trzne spraw y czeskie, Czesi formują wojsko zło­
żone z polskich poddanych, aby w e wschodniej 
Małopolsce wywołać powstanie i wojnę domo-

dali jeńcy — przeznaczone są do wkroczenia du wą. Pow yższy wypadek został przedłożony ko- 
Galicyl wschodniej w razie wojny z Czechami, miisyi międzysojuszniczej w Cieszynie.

Czssi przygotowują się gorączKowo do nowej aKcyi!
C ale Zagłębie Karwińskie

Cieszyn, 17. grudna- 
(Telef.) (w \ Osoby Przybyłe z poza linii de- 

markacyjnej donoszą, że Czesi roza lif.iią czynią 
gorączkowe przygotowania do jakiejś nowej ak- 
cyj. Czesi zwożą cale masy m ateryału wojenne­
go do Gnojn ka skąd rozwożą go na okoliczne 
wsie. R estauratorzy z Orłoweij otrzymali rozkaz

w przededniu wybuchu!
przygotowania kw ate r dla mającego nauejść woj­
ska. Za-ptowiedziane jest przybycie całego Pułku 
piechoty i artyleryi. Te same osoby opowiadają, 
że całe Zagłębi© węglowe Karwińskie znajduje 
się w  stanie ostatecznego wrzenia, zwiastującego 
rychły wybuch

Czesi wy&a£zili w  Bagaminie polską delegacyę
jadącą da Paryża i Londynu!

Kraków, 17. grudnia. 
(Telef,) (G) Jak się dowiaduje wasz kores­

pondent w nocy z 14 na 15 b. m. Czesi wysadzji 
2 pociągu koalicyjnego w Buguminite polską dele- 
gacyę na czele której stał brat Naczelnika Pań­

stwa Jian Piłsudski. Delegacya ta jechała do Pa­
ryża i Londynu. Delegacya przybyła do Cieszy­
na skąd telegraficznie odniosła sie do Warszawy 
w sprawie tego gwiałtu ze strony Czechów.

JAK CZESI SPROWADZAJĄ DO PRAGI DELE- 
GACYE „ŚLAZAXÓW“?

Cieszyn, 17. grudnia.
(Telef.) (w) Jak podają obecnie nadchodzące 

wiadomości, dnia 7. hm. przybyła do Pragi zapo­
wiedziana deru.ta-cya ,, ślązaków " t. zin. Czechów, 
przebranych w stroje ludowe śląskie w  liczbie 320. 
„Depufcacya" ta  domagała się natychmiastowego 
przyłączenia śląska db  republiki Czesko-słowa­
ckiej. „D eputacyę" do której należeć mieli także 
chłopi polscy z  poza linii demarkacyjnej (zwolen­
nicy Kożdonia) powitał na dworcu minister S ta­
nek. Delegaci nieśli tablicę, domagającą się wcie­
l e n i  całego Śląska dlo Czech. Bubhczność czeska 
w itała deputacyę z rrtuzya ;mem. Naturalnie ko- 
tnedya czeska występuje tu  w  całej pełni,

TUMULTY W CZEŚKIEM ZGROMADZENIU 
NARODOWEM.

Praga, 17. grudnia.
(PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu zgrom a­

dzenia narodowego przyszło w  czasie dyskusyi

nad górniczemi radami rewirowsmi do sceni hała­
śliwych w czasie których posłowie socyalno-de- 
mokratyczmi w sposób ostry  zaatakowali posłów 
stronnictwa agrarnego. Tumult osiągnął pukt kul­
minacyjny, gdy przyszło do głosowania nad- usta­
wą; powstało tak ogromne zamieszanie, że prze­
wodniczący nie mógł przeprow adzić głosowania. 
Posłowie ludowi i narodowo-dem okratyczni opu­
ścili salę. Dopiero po odroczeniu drugiego czy ta­
nia ustaw y na posiedzenie późniejsze, zapanował 
w  Izbie spokój.

prawę Przez Dniepr na południe od Kijowa pod 
miejscowością Wiszeńką. Należy spodziewać się, 
i i  Kijów wpadnie w ręce armtf czerwonej.

Również niepomyślna jest sytuacya dla nie- 
przyjaciela pod Charkowem. Po obsadzeniu linii 
kolejowej Charków—Poltaw a na wschód i Połu- 
d n o w y  wschód od miasta zajęliśmy na linii ko­
lejowej Charków—Kupiańsk ważne miasto Czu- 
gujew.

Wiedeń, 17. grudnia.
(Telef. (u) Z Moskwy iskrowo donoszą; Na 

całym froncie południowym ofenzj wa armii czer­
wonej czyni szybkie postępy. Pod KriOwem prze 
prawsają się wojska przez Dit.epr. Nad rzeką Ir. 
peń przeszły nasze oddziały również do ofenzy. 
w y. Nieprzyjaciel wycofuje się z pośpiechem. W 
najbliższych godzinach należy się spodziewać 
zajęcia Kijowa.

Wiedeń, 17. grudnia 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Wojska czer­

wone w niepowstrzymanym pochodzie zajęły na 
froncie południowym Połtaw ę. Na południe od 
linii z Pottaw y do Charkowa, zajęte zostało mia­
sto Walki. Do Charkowa zbhżają się wojska czer­
wone ze wszystkich stron. Na południowy zachód 
od miasta na lini ko'ejowej prowadząc aj do Je- 
katerynosław ia i A 'eksandrowska. zajęliśmy w ę­
zeł kolejowy Mezepa (?). Naokoło miasta toczą 
się walki z rozpaczliwie broniącym si? n eprzy- 
jacielem, w oddaleniu 15 do 20 wiorst od miasta. 
W Poitawie wzięły wojska czerwone wiele zdo­
byczy wojennej i jeńców oraz wielkie ilości armat 
i materyału artylerzyckiego. Także w kierunku 
ną Kremieńczuk osiągnęły wojska r oszę liczne 
sukcesy i zajęty na  linii kolejowej z Puriatyna do 
Połtaw y i Łubny ważny węzeł kolejowy Roma- 
dan i Mjrgorod.

LITWA NIE ROKUJE Z BOLSZEWIKAMI.
Wiedeń, 17. grudnia.

(Telef.) (u) Litewskie biuro prasow e zawia­
damia, iż Litwa nie bierze udziału w  rokowaniach 
z bolszewikami. Delegat litewski przebywa w Dor­
pacie jedynie w celach informacyjnych.

W  A

R07RUCHY GŁODOWE W PARDUBICACH.
Praga, 17. grudnia.

(PAT.) ,.Venkow“ donosi, że w  Pardubicach z 
powodu katastrofalnych stosunków aprowizacyj- 
nych, przyszło wczoraj do ponownych rozruchów 
w czasie których tłum w yłam ał drzw i w staro­
stwie, w targnął do biur i zniew ażył czynni© urzęd­
ników. Starosta uciekł do Chrudfma. Dopiero po 
skonsygnowaniu żandanneryi i woj"%a przyw ró­
cono sookój.

Sytuacya aprowizacyjna Pragi katastrofalna!
Burm istrz m iasta nie bierze na sieb ie  odpowiedzialności za skutki!

7:óK16D O PaYYSTYC .ir»©-T .CKiłlC-f!V

W LHEM#.A K A L T E R A
LWÓW, -YKSTUSW i 6  (Pasaż Hausmana 3 a). 2918

C I l A R ^ T N A
d la  członków  korporacy! gosD odnio-szynlc. p o e r o l l ł l a  
1 pu d e łk o  tz . p o  3 0 ta> le tek  k o sz to w a ć  b ęd zie  K  8 -50. 
Za m iesiąc g ru d z ie ń  br. w y d a w a ć  się  b ęd z ie  ■ ch ary n ą  
w  lokalu  Kor^ oracy i w  dn iach  22, 23 i 24 g ru d n ia  b . r. 
od. 3 a o  5 popołudniu . —  U p rasza  się  o  bezzw ło czn e  po-

30(b ran ie  sw eg o  przydzia łu . 04

LAM RWIiifZO M  JdłEF TOTf
W iedeń, p p o r. a rt-  leryi W. P . Kalisz,

z a r ę c z a n i .  25>93

Praga, 17. grudnia.
(PAT.) Na wczorajszem Posiedzeniu praskiej 

R ady miejskiej o św ad czy ł burmistrz dr. Bąxa, 
że “ytuacya anrowśtfzcyjna Pragi Przedstawia 
się wpro&t katastrotalnie. Ludność Pragi na czas 
św iąt najprawdopodobniej nie otrzym a mąki. Do­
tkliwy brak mąki daje się odczuwać nje tylko w 
Pradze ale i w  gminach sąsiednich. Burmistrz 
P rag i interweniował u ministra aprowizacjo i o- 
św iadezjł, że jeżeli rząd nie zaradzi natychm iast

katastrofie aprowLacyjnej w  Pradze, nikt nje 
będzie mógł wziąć odpowiedzialności za wjpad- 
ki, które mogą nastąpić. Także 1 zaopatrzenie 
miasta w węgiel jest katastrofalne. Na razie o- 
trzymuje m asto  zaledwie 70% zapotrzebowania, 
a o ile zaopatrzenie w węgiel się nie polepszy, 
będzie rada imejska zmuszona zamknać szkoły, 
a ewentualnie w strzym ać także tucn kolei elek­
trycznej.

Kijów i Charków zagrożone przez bolszewików!
Poltaw a w rękach armii czerwonej.

Wiedeń, 17. grudnia. wojsk conaz bardziej zacieśnia się dook&ła KJo-
(Telef.) (-u) Z Moskwy donoszą o walkach wa. Wojska nasze znowu dotarły dor zekl Irpeń 

koło Kijowa co następuje: Pierścień czerwonych a na wschodzie od miasta toczą się walki o prze-

m e  Zgromadzenie
CZŁONKÓW t896f

Poistii Zwitko iiłijili Sitjtjiji lira.
odbędzie się w niedzidg dnia 21 grudnia! br. 
o godz. 4 p.ipoł. w fali Polskiego Tow. 
Politechnicznego przy ul. Zimorowicza we 
Lwowie, z następuj, porządkiem dziennym;
1. Zagajenie,
2. a j  sprawozdanie lwowskiego Kota miejsco­

wego,
b) wybór prezesa i Zarządu tegoż Kola,

3. a) sprawozdanie Zarządu głównego i komisyi
rewizyjnej Związku,

b) wybór prezydyum, zarządu głównego i re­
wizorów Związku,

c) wnioski członKów.
P re z es  Z arząd u  g łó w n e g o : P re z es  K oła lw o w sk ieg o :

Roman Łoziński Franc. Żmudziński.
Donoszą nam z Pr.lskiego Banku Komisowe­

go w Poznaniu, że z dn em 3 t. m. w ystąpił z za­
rządu p. Stefan Haupa-

Jako nowego członka zarządu wybrano p, 
Piotra Bresmskiego z Inowrocławia. 1S96S
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Zawiadamiam P. T., że M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y  pod firmą zostaje ponownie % dniem 20-go grudnia b. r. otwarty, — ---------

F W  A  I T  I T  O  ;  O * V  po zniżonych eenach w efj.y, barchany, p łótna b ia fe  I kolore m ,
• I i  I I  i  V  L r  £ \  1  v J  Ł  H  k o ł d r y ,  m a t e r a c e ,  Jak ró w o łe ł c a ł e  w y p r a a y .

Polec

Rusini przeciw dyktaturze Petruszewicza.
Lwów, 17. grudnia, 

(zet) Organ galicyjskich socyal-dem okratów 
wydawana w Kamieńcu Podolskim ..borot‘ba“, 
zastanawia się nad kwestyą, jak bronią ojczyzny 
ci, k iórzy stoją na jej czele z woli narodu lub 
wbrew jego woli? I p,isze:

„W szyscy dyktatorzy, którzy narzućli w brew  
jej woli swoją wfadzę i ukryw ają się w organi­
za c ji wojskowej, dążą nie do zdobycia dobroby­
tu dla narodu katowanego, lecz prowadzą swo- 
jem postępowaniem Ukrainę do zguby. Raz 

pertraktują z bolszewikami,

których ludność ofiarą w łasnej krwi wygania, to 
znowu obleśnie spoglądają w  stronę Denikina lub 
podstępnie wycofują wo'ska.

My, galicyjscy Ukraińcy (sic!), jesteśmy 
winni, że cierpieliśmy rząd, k tóry  szedł przedw  
dążemom całej niezawisłej Ukrainy, że znosiliś­
my chorobliwe ambieye jednostek. W alczyć ze 
szkbubwytn systemem, z ospałością umysłową, 
w ytykać postępki t. zw. dyktatora — oto obecnie 
nasze zadanie".

Uwagi te p rzyszły  trochę za późno...

(Jmowa H andlow a z D em R m em  zawarta!
N isya polska z południow ej Rosyi wróciła!

Warszawa, 17. grudnia. 
(Telef. (m) W czoraj wróciła do Warszawy 

z połudriowej Rosyi m sya haoJl a i przemy­
słowa pod przewodnictwem b. ministra pracy

Iwanowskiego. MSsya ta zawarła z rządem Dj- 
nlkina umowę handlową, umożliwiającą rozwój 
stosunków handlowych między Polską a połud­
niową Rosyą.

Koucentracyę gospodarki naftowej w ręku ministerst. r prowizacyi
uchwaliła rada aprowizacyina.

Warszawa, 17. grudnia. 
i(Telef.) (m) Pod pi zewę-dnlctwem ministra 

aprow izacji Śliwińskiego odbyło się posiedzenie 
państw ow ej rady aprowizacyjnej, na którem za­
stanawiano s ę ,nad sprawą gospodarki naftą i 
solą. Uznapo za rzecz konieczną koncentracyę

g< «spodarki nafto wej w jednem ręku a to w  ręku 
ministerstwa aprowizacyj. W  sprawie soli stw ier 
dzono, że produkeya tego artykułu podnosi się 
bezustanne. Przewidziane jest uruchomienie so­
lanek w Inowrocławiu.

PaderewsKi stanowczo odrz c l  spraw zagranicznych
mimo usi nych namót p. Patii a!

Warszawa, 17. grudnia.
(Telef.) (m) Dzisiejszy „Mionitor Polski" o- 

publikował nom nacyę o. Patka na ministra spraw  
zagranicznych. P rzea ostateczną decyzyą p. Pa­
tek ckIw  edził kilkakrotnie Paderewskiego, usiłu­
jąc go nakłonić do przyjęcia stanowiska m.n-istra 
spraw  zagrań cznych, przyczem sam  gotów był

przy . aderewskim zająć stanowisko wicemini­
stra. Paderew ski tej propozycyl stanowczo od­
mówił. W  sprawie obsadzenia stanowisk wice­
ministrów, nie zapadła jeszcze ostateczna decy­
z ja . W  tej sprawie porozumiewał się p. Patek z 
p. Dąmbskim i M arj'anem  Se>'dą.

P. PATEK MIANOWANY MIN. SPRAW ZAtiR.
Warszawa, 17. grudnia.

(PAT.) „Monitor Polski" ogłasza pow ołanit 
r  Stanisława Patka na urząd m inistra spraw  za­
granicznych, a równocześnie zwoln enie p. dr. W ła 
dysława Wróblewskiego, podsekretarza stanu pre- 
Zydyum Rady ministrów, z tym czasowego kie­
rownictw a tego ministerstwa.

przychylnie projekt nowego m feistra skarbu Grab­
skiego w  sprawie powołania do życia rady  finan­
sowej, instytucyi, która nie zapowiada żadnego 
p o ż y tk u ,n a to m ia s t  pozwalałaby odpowiedzial­
nemu kierownikowi m inisterstwa na uchylanie się 
od odpowiedzialności. Projekt ten odesłano do 
klubów sejmowych cele,m zaopiniowania

KOŁA SEJMOWE NIEPRZYCHYLNIE PRZYJĘ­
ŁY PROJEKT P. GRABSKIEGO.

Warszawa. 17. grudnia. 
(Telef.) (rn) W kolach sejmowych przyjęto n ie

PRZESMYCKI PODAŁ SIE DO DYMISYI.
Warszawa, 17. grudnia. 

(Telef.) (m) Minister kultury i sztuki p. P rze- 
smj-cki podał się do dymisyi, która została przy­
jęta. (Poprzednio się nie podał do dymisyi).

I
Posłowie „Wyzwolenia4* zajmują stanowisko wobec u:hwai P. S. L.

Zdaje się , że kilkunastu członków  wystąpi ze stronnictwa.
Warszawa, 17. grudnia.

(Telef.) (m) Dziś odbyło się w  Sejmie zebra­
nie posłów ,,W yzwolenia" ceiem zajęcia stano­
wiska wobec uchwały rady naczelnej stronni­
ctwa. Przypuszczają powszecirrńe, że ze składu 
PSL. wystąpi kilaunastu członków, którzy utwo­

rzą osobną grupę pod przewodni :twem posła 
Poniatowskiego. W  sprawie tej frakeya poselska 
„W yzwolenia" zebrała się wieczorem na posie­
dzeniu, którego n arad y  przeć tknęły  się do pół­
nocy.

EonfiiKt w PSL. grozi zachwianiem więKszości sejmowej!
Warszawa, 17. gruinia. 

(Telef.) (m) Wonec konfliktu klubu PSL. zdą. 
!e się być aktualną sprawa większości sejmowej. 
Blok stronnictw większości liczy 205 członków, 
Wystąpienie zaś choćby tyjko kilkunastu człon­

ków zachwieje poważnie większością i zmusi ją 
do grawitowania w kierunku prawicowym i szu­
kania oparcia w związku narodowym i narodo- 
wo-chrześCijańskim klubie robotniczym.

C zas o d n o w ić  p rze d p ła tę !

POSTANOWIENIE KONWENTU SENIOR . < 
Warszawa, 17. grudn . 

(.relef.Kim) Na dzjstejszem posiedzeniu 
wemu seniorów uchwalono, iż na posiedzeniu . .j- 
tkowem Sejmu, które będzie drugiem, a z a r a : 
ostatniem urzed fery t™  świątccznemi, odbęc .le 
się dyskusya nad expoce p. Skulskiego. Pierw ,:;e 
posiedzenie Sejmu po feryach świątecznych od 
dzie się we czwartek, 7 stycznia p. roku. P. - 
nowicz postaw ił wniosek, domagaiący się ucze l ­
nia b. prezesa ministrów p. Paderewskiego w ci '>- 
dze osobnej ustaw y sejmowej. Wniosek ten nic 

uzyskał większości. 'Zadecydowano na-toml.. d, 
że Pde/ew rkiego pożegia specyalnera przemó 
wieniatn m arszałek Sejmu. Na tern samem pos.jS 
dzen-lu konwentu seniorów omawiano również 
sprawę konfliktu ,wynikłego między p. Paderew ­
skim i BiKńskłra. W  tej spraw ie p. P ad erew  i 
zwrócił się do m arszałka z prośba o umożliwienie 
mu odpowiedzi na zarzuty, poczynione przez p. 
BHłńsktego w jego ntowte pożegnalnej. Prośbę ł s 
postanowił konwent seniorów uwzględnić i zapro­
sić na następne posiedzenie konwentu pp. Podeń.- 
wskłego i Bilińskiego celem wyjaśnienia sprawy. 
W reszcie konwent seniorów zgodził się na utwo­
rzenie przybocznej rady  finansowej, pozostaw ia­
jąc klubom sejmowym ustalenie składu radv i jej 
organizacyę.

MIN. WOJCIECHOWSKI WYJECHAŁ' DO 
LWOWA.

Warszawa, 17. grudnia 
(Telef.) (m) W e środę wieczorem wdał się d« 

Lw ow a min. spraw  wewn. Wojciechowski w  to­
w arzystw ie -szefa sefccyi -urzędu bezpieczeństwa w 
min. spraw wewn. p. Urbanowicza i seler, dra 
Górskiego. Podróż ta- stoi w  związku* z przejęciem 
służby bezpieczeństwa -na terenie Małopolski przez 
państwowe władze centralne, a także w  zw iązkj 
z zagadnieniami natu ry  administracyjne}.

DR, ST. STEFCZYK USTĄPIŁ.
W arszawa, .17. grudnia. 

(PAT.) Naczelnik Państw a postanowieniem % 
16. grudnia 1919 zwolnił d-ra Stanisława Stefczyk;* 
na w ’asną prośbę ze stanowiska prezesa główne­
go Urzędu ziemskiego.

CZĘŚCIOWY STRAJK METALOWCÓW W 
WARSZAWIE.

W arszawą, 17. grudnia. 
(Tefef.) (m) Wybuch* tu częściowy strajk me 

talowców na tle ekonomiczmem.

POWRÓT JEŃCÓW POLSKICH.
W arszaw a, 17. grudnia1.

(Telef.) (m) Do portu w  Gdańsku przybył pa­
rowiec angielski z 200 jeńcami niemieckimi, z któ- 
r jch  160 pochodzi z Poznańskiego i z terytoryów  
przyznanych Polsce. Między nimi jest 37 jeńców 
cywilnych polskich.

Rozmaitości telegraficzne
LLOYD GEORGE .TEDZIE DO PARYŻA.

Warszawa, 17. grudnia.
(Telef.) (m) Lloyd George z końcem bieżąco- 

go tygodnia mai się udać do Patryża celem konty. 
nuowania spraw, poruszonych na kooferencyi w 
Londynie. Pobyt Lloyda Oeorgea w Paryżu po­
trw a trzy  dni.

MIEDZY f r a n c y ą  a  s z w a j c a r y ą  z a m k n ię ­
t a  GRANICĄ.

Wiedeń, 17 grudnia.
(Telef.) (u) Z Berlina donoszą: Między Fran­

cyą a S zw acary ą  została zamknięta gianica, mia­
ło się to stać na rozporządzenie rządu francuskie­
go z powodu stanowiska Szwajcaryi wobec 
Niemiec.

POROZUMIENIE ANGLO-SOWIECKIE W 
SPRAWIE JEŃCÓW DOXONANE.

, Warszawa, U. grudnia.
(Telef.) (m) Między rządem angielskim a so­

wieckim przyszło do porozumienia w sprawie je*
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ców angielskich, znajdujących się na terytoryum 
sowieckiem. Anglia otrzym ała zezwolenie przy­
słania jeńcom odzieży, żywności i lekarstw  w za­
mian za co bolszewicy domagaj;] się ładunku o- 
iiętow ego z lekarstwami dla własnych potrzeb.

   Nekrologią._____
t

Maboiefistws żałobne
*985 xa duszę ś. p.

WACŁAWA i HELENY Z M Y C I E L S  KI CH

ZALESKICH
la k o  w  VI. i w  1. ro czn icą  ich  śm ierci o d b ą d ź e  a ią d n in  
20. g ru d n ia  1919 (w  so b o tą )  o  godz. 9. ran o  w  kościele  
O O . Jezu itów , n a  k tó re  k rew n y cn , p rzy jació ł i znajom ych 
z a p ra sz a ją  D Z IE C I.

K R O N IK A
Repertuar T eatru  miejskiego.
We czw artek, 18 grudnia o godz. 7-mej po 

raz pierw szy „Seans1* operetka w  3 aktach St. 
Dunikowskiego i Fr. Koniora z pp. Milewską, 
Kasprów czową, Bogdanowtozówną, Kuligów skim, 
Justianem, Folańskim, Karasińskim i Kowalskim, 

—o—
Repe-tuar teatru flt.-art. „CZWÓRKA" (ul.

Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarm eryi):
Dziś i codziennie do niedzieli 21. grudnia 

o 'godz. 7.30: Program  VIII: Prolog: S. Mtohałow- 
ski. „Awanturka w hotelu**, farsa w 1. akcie z 
francuskiego (N. Niovilla, Z. Orwicz, J. Rygicr). 
Na ogólne żądanie: „Mister Shoking i Miss t ty -  
kieta“ , groteska śpiewna J. Wima. (Anda Kitsch- 
man, M. Windheim). „Głód mieszkaniowy", ak­
tualna tragdarsa na tle stosunków- lwowskich H. 
Mleta, w przeróbce Andy Kitschman A. Kitsch- 
man, N. Niovilla, M. Halicz, S. Michałowski, Z. Or­
wicz, J. Rygi er, M. Tarłowski, M. Windheint). 
Nowe num ery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
Tnaji, S. Michałowski, M. Windheim. Konferuje S. 
Michałowski.

W niedzielę, dnia 21 bm. przedstawienie po­
południowe o godz. 4 po zniżonych cepach z 
kompletnymi programem wieczornym.

W poniedziałek 22 grudnia premiera prog 'a- 
mi lX-go.

Osobiste. W e Lwowie przebyw a obecnie p. 
Benjamin Fryderyk Castle, reprezentant amery­
kańskich sfer bankowych. P. Castle zwiedza Pol­
skę w  celu zapoznania się z naszemi instytucyami 
finansowe mi.

Pisma warszawskie podniosty swą cenę na 
50 fenlgów za egzemplarz. W zrastające wciąż 
trudności wydaw nicze i ceny papieru sprawiły, że 
niektóre pisma warszaw skie, a mianowicie „Ga­
zeta Warszawska**, ,,Q. ze ta  Poranna**, „Kutjer 

Poranny" i .^Kurier Polski" podniosły z dniem 16. 
bm. cenę swą na 50 fen. za egzemplarz. Należy 
zaznaczyć, że pisma w arszaw skie do niedawna 
były  kilkakroć tańsze od lwowskich, a dziś już 
przenoszą je w  cenie.

(mg) Dziuń Wielkopolski w e Lwowie. W czo­
raj obradowała sekeya Komitetu obchodu rocznicy 
oswobodzenia Wielkopolski pod przewodnictwem 
Pr ot. dra> Jurasza. Uchwalono, że nabożeństwo 

dziękczynne w katedrze odbędzie się 27 gridnia 
o godz. 10 rano, następnie zaś o godz. 11 uroczy­
sta Akademia w  czasie której przemówi prof. Jan 
Kasprowicz. Godzin- i złożenia wieńca na grobach 

żołnierzy wielkopolskich obrońców Lwowa, je ­
szcze nie feist ustalona. Na drugi dzień odbędą się 
obchody dzielnicowe. P rzyjęto  na posiedzeniu 
tekst odezwy do mieszkańców miasta, która bę­
dzie wkrótce ogłoszona.

W związku z nadużyciami w m. Zakładzie po­
grzebowym dowiadujemy się, że kierownik tegoż 
rade:; W. Swisterski ustąpił „na własne żądanie", 
a stanowisko po nim ob:ął nadradca Czesław P a­
włowski. Ciekawi jesteśmy kiedy ipan ofieyał 
Greffr.cr ustąpi również na „własne** żądanie?

U-letnb dziewczynka okrada rodziców i sy­
muluje napad. Niedawno pisma doniosły, że w 
Pruszkowie na mieszkanie Michała Adamczyka,

ry  napadło dwóch zamaskowanych opryszków. 
którzy steroryzow aw szy Adamczykównę i za­

kneblowawszy jej usta zrabowali 1.900 mk. i 400 
rb. w asygnatacli polskiej pożyczki państwowej. 
Policya miejscowa1 aresztow ała sublokatora A- 
damczyków, .M aryana Bogusławskiego, również 

strażnika kolejowego, jako podejrzanego o współ­
udział w napadzie. Nazajutrz po napadzie Aciam- 
czykówna znikła nagle z domu rodzicielskiego. Fo 
upływie tygodnie dziewczynka nagle wróciła do 
domu, lecz rodzicom nie chciała wyjawić przy­
czyny nieobecności i miejsca pobytu w W ^rsza-' 
wie. Obecnie okazało się, że cały napad był zwy- 
kfą sym ulacyą ze strony dziewczyny, która sama 
zagrała całą leomedyę nnpadu, by skraść pienią­
dze.

(—) Napady rabunkowe. W ładysław Galicki 
znalazł wczoraj rar.o n;i Szmelkesówce koło Gó­
ry  Stracenia w  stanie nieprzytomnym, leżącego 
na śniegu Chaima Bergnianna ze Stanisławowa. 
W stanie bardzo groźnym odwieziono Bergma.n- 
na do szpitala, gdzie po odzyskaniu przytomności 
zezmif, iż przez bandytów  został napadnięty, 
ciężlko pobity i obrabowany. — W  Barszczówi- 
cach minionej nocy Botwln Minka usłyszała doby­
wających się ludzi do sąstodnlej izby. Gdy wyszła 
do sieni ze światłem , ujrzała zamaskowanego ban- 
dyrtę. który strzelił do niej z rewolweru, raniąc 
ja ciężko w  praw y bok i rękę. W czoraj Minkę 
przywiózł szwagier do szpitala.

(—) Kradzież sklepowa. Minionej nocy dostali 
się niewyśledzeni dotychczas siprawcy do sklepu 
Jerzego Drewiera przy  ul. Gródeckie; j. 42. Zabrali 
stam tąd kilka sztuk jedwabiu, różne mnterye, wię­
kszą ilość pończoch, rękawiczek i bielizny na łą­
czną kwotę 60.000 koron.

Dnła 18 grudnia o godzinie 5 ropoł. odbędzie 
się w  Hotelu Zórza (w sali na dole) drug!e pos e- 
dzenic Komitetu urządzającego Bal i Podwieczo­
rek na Związek Inwalidów Polaków Obrońców 
Lwowa i kresów. Ukrasza się o  jak najluźniej­
sze p rzy b y ce  Pań, które swoją p racą zechcą 
się przyęzynić do tak pięknego celu. 18950

Zastrzelenie rabusia leśnego  
w Holcsku.

Lwów, 1.8. grudnia, 
(zet) „W pered" donosi:
„Za suche gałązki — kulkę i śmierć malacł 

dla siebie zarobn k Andrzej Krzywonos, k tóry  w 
sobotę rano1 poszedł do lasu magistrackiego na 
Hołosku wielkiem. Zanim zdążył nazb erać su-

Warszawa, 17. grudnia.
(Telef.) (m) Ulica M arszałkowska była wczo­

raj wieczorem widownią niesłychanego napadu 
bandytów. Do kantoru bankowego, znajdującego 
się przy  tej ulicy w targnęło 6 mężczyzn, którzy 
steroryzowawszy właściciela, zrabowali znaczną 
gotówkę, poczem dia postrachu rzucili granat

ZASTRZELENIE O B Ł Ą K A N E G O .
Warszawa, 17. grudnia.

(Telef.) (m) W Grochówie robotnik rzeźniczy 
Janczyk dostał nagle w  rzeźni napadu szału i rzu­
cił się z toporem ma obecnych tam rzeżr.iuów. Na 
okrzyk zagrożonych nadbiegł polieyant, który u- 
siłował rozbroić umysłowo chorego, ten jednak 
chwycił polieyanta za gardło i począł go dusić o- 
raz grozić mu toporem, Policyant w  obronie życia 
dał dw a strzały i położył Janczyka trupem na

chych, połamanych gałęzi, żeby zanieść je do cha­
ty biednej żonie i dz eciom, które w zimnie tę­
sknie wyglądały ojca z lasu, gajowy Jan- Kałlow- 
ski w ystrzałem  ze .strzelby -położył go trupem. 
M agistrat — konkluduje „W pered" — powinien 
pociągnąć owego gajowego do odpowiedzialno­
ści i zająć s ę obecnie nieszczęśliwą żoną i dzie­
ćmi".

Tyle „Wpered*'. Tymczasem przeprowadze­
n i  przez nas badania wykazały zupełne inną 
przyczynę śmierci złodzieja leśnego. Było to w 
nocy po godz. 3-cicj, gdy gajowy Kafiowski. uj­
rzaw szy trzech ludzi wyrąbujących siaki :ranr, 
las w Hołosku wielkiem, wezwał ich do oddalenia 
się i zagroził strzelaniem w razie, gdyby skiero­
wali s ę  ku niemu. W ówczas Krzywonos zgią* 
w szy się w pól zaczął iść w stronę g a jo w eg o , 

i przypadając co kilka kroków ku ziemi. W o! ■ 
[wie. że Krzyw, idzie na niego z slek erą Kafłoysk1' 
strzel t i położył rabusia leśnego trupem.

Taki jest stan- faktyczny spraw y.
Wobec nieustającej od szeregu dni dewasta- 

cyi lasu magistrackiego byłoby pożądane, iżby 
mag;strat Iw-owski ustanowił na m iejsce Przeby­
wającego stale we Lwow:e leśniczego, który /■ 
powodu podeszłego w eku nie jest zdolny do peł­
nienia swoich obowiązków, energicznego czło­
wieka, któryby raz zaprowadził porządek, zw ła­
szcza, że tia posadę podm iejską znalazłby się nie* 
jeden odpowiedni kandydat. 2e jednakowoż o. 
bowiązki leśniczego; są cicżkle, płaca zaś jest 
mniejsza od poWrów woźnych magistrackich, te­
dy trzebaby uczciwie wynagrodzić pracę leśni­
czego, któremu z kaw ałka gruntu piaszczystego 

, i nędznej p!acv magistrackiej niepodobna wyżyć

SFINGOWANE WŁAMANIE DO MAGAZYNÓW 
DOW. FRONTU.

łOd naszego korespondenta).
Brzeżeny, 17. grudnia 

(Telef.) (z) Przed czterem a dniami dokonano 
fikcyjnego włamania do m agazynów munduro­
wych Dowództwa frontu galicyjskiego, -podczas 
którego skradziono większą ilość bielizny, swea* 
terów oraz kipkadzies ąt mundurów. Komendant 
plutonu żandarm eryi potowej, podchor. Kopański 
ustalił, i i  sprawcą sfingowanego włamania b.vl 
magazynier, sierżant G. z trzema wspólnikami. — 
Szkoda, w yrządzona skarbowi wojskowemu wy­
nosi kilkadziesiąt tysięcy koron. Sprawcom wła- 
manto grozi śmierć przez rozstrzelanie. Sierżant 
G. z pieniędzy, uzyskanych ze sprzedaży skra­
dzionych rzeczy wojskowych kupił dla swojej na­
rzeczonej w ypraw ę i futro wartości 30.000 koron.

ręczny, który wybuchł. W czasto strzelaniny, 
która się wywiązała podczas gonitwy za ostrzc- 
liwującymj się bandytami, została ciężko zranio­
na przechodząca ulicą kolporjerka gazet, ponad­
to odłamki granatu zraniły 2 osoby. Bandyci 
zbiegli.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 17 grudnia. 

W a l u t a  K o r o n o w a .
Akcye z a  sztuki ( 'J/lączn ie  z k u p o n o m  hie-iącym). 

(W artość  nom inalna oraz o s ta tn ia  dyw idenda).
p lącą żądają 

B ank  polski dla ro ln ic tw a, hand lu  przem ysłu
400—24 555 -  —

B ank  ludowy 200— 10 305 '— — •—czasie obecności tylko 15-Ietniej córki jego Kia- miejscu

W ielk a o b ła w a  na Kaźmierzu
Towarów znaleziono za kilka m ilionów koron.

Kraków, 17 grudna.
(Telef.) (s) Władze urządziły wczoraj wielką 

rewlzyę na Kaźmierzu za ciepłą Odzieżą i bieli­
zną. Obława w ydała doskonały rezultat, znale­

ziono bowiem ukrytych towarów i to tak odzie­
żowych Jak żywnościowych za kitka milionów 
koron. K Iku opornych paskarzy aresztowano.

Napad bandycki 6 mężczyzn na kantor bankowy!
Rzucili oni granat ręczny, który ranił 3 osoby I



Wr. '033 ,GAZETA PORANNA**. Sfr. ?

B .n k  h  p e t. re-nelny  -100—21 
Tow . siec. G órka 200— 14 
Tnw . akc. Zieleniew ski 230— l n 
Tow. «k& V7ane 2 0 )—0 
Tow. akc. F rzew  rsK 1000—S 1 
Tow. akc. R ak szaw a  200— ! >
Ly-owsIu akc. Zr.kiad zastaw. 403—11
Tow. akc. ia b r  k a ri 2G 0--0
T dw. akc- C hód  ró w  200—0
B ank  h ipoteczny , nile. 400— 28
B an k  przem ysłow a 400—20
Tow. akc. b ro w ar, w  lw ow skich ,503 —59
B ank ziem ski k red y to w y  jjalicyjski 400—
Tow. akc. Gaf a  ta  200—0
P o lsk ie  Tow. kan u lo w c  200—-

485-— - —
75.)*— — —
R 2 3 - -  — —
27 5—  —

5150—  — —
4 5 )---------- • _
460'— —•—  
S-S—
4 5 0 - -  - * —
; j > _  7 3 ) - _
633- -  — ■— 
82 )■— — —  

21 523 — - * — 
300- -  — —  
4 9 5 '-  — —

Wypłata na Warszawą 
„ „ Wiedeń

» Fragą 
.  ,  B erlin
i o P ary ż

R ta bankowa, 
Stopa eskontowa P. K. P. ó°/o.

Listy zastiwne za  s to  k o r . (bez k u p o n u  Pfcżyi-ł
f"iv. Wreo. »al. ziem. 4 i o.ll pre. 109-75 11015
Tow kred. gal. ziem. 4 nr- 1) 1 5U 105'.' 0
r.*ik kraj. gal. 4 i pól pro. j<~6 50 '07'5 ‘
Bank teraj, gal; 1 pre, lł'4 50 105 50 j
r \.nk hip. gal. 4 i oót pre. 105 7 j 106 /5 . . . .  ,

■ .03-50 ;i'''4 50 tfuiiki n a stęp u ją cy  urs: m  1
10 3  > t 1 4 "c;: 13(1 koron, żądano 140 koron,

I fo n t  sz te rlin g ó w
l d o la r  ameryte.

d o lar kan ad .
100 m arek  niem . 
103 lei ru m u  .skich 
e iry  w łosk ie

Dewizy,

5 0 0 -  —  uo*
100-—
260—.
35 r — —— 
800-—

143*— 149—
70-— 3 0 -

205 —  225—  
295—  305—  

1150—  1250—

KURS MAREK TYLKO NIEZNACZNIE SIĘ 
PODNIÓSŁ.

Kraków. 17. grirchia.

gdwsk: Wtnc., Sykutow ski Wład., W elta Eug.. 
W ydział ten, urzędujący jKzy ul. SlawkcĄ-,-*; Klej 
u. 5 1. p. odnosi sie.do w szystkich Klubów i Tow. 
kolarskich oraz do po'e.dyńczych Kolarzy w Pol­
sce, którzy mogą być członkami Z. Ko!., o zgła­
szanie w  jak najkrótszym term in ie swego «- 
dżialu w zawodach ci hipijskich. W ydział zaś 
prześle im szczegółowe warunki i regulaminy o- 
b orną żujące z a wc d n : k ó w .

Spodziewamy s ę, że Lwowski Klub Cyd!. 
; i Moti, który jeszcze w r. 1914 wraz ze swj, m 9 f  - 
zesem -i W ydziałem popadł w sen, na-reszc c s 'i  
cdniis i zacznie działać.

f (raczy foctbałlowycłi p. B utsdia i Wójci, - 
■kiet j w zyw a zarząd Pogoni, by się natychmiast 
■v/ s -.v ®j własnej sprawie zgłoś ii przy ui. Zybil-

(Telef.) (r) Na dzis:ejszej gie'dzie osiąsn-ę!y • k aw  cza 17, parter na prawo.
Za 100 marek ofiarowano ■ Walne Zgrom adzenie Karp. Tow. Narciarzy

105 ~

ila n k  hip. gal. 4 pre. —  . . . . . . . . .  , ,
B ank kred . ziem . 4 i pół nrs. 1o3  >) 1 4'.ŹQ: 53(1 koron, żądano 140 koron, transakey l przepro- j w yw ało  nowy W ydział w  następującym suł -
Bank hip. zem el. 4 i pół pre. j.Oo— 107 — j wadzano po kursit po 135 <lo MO —  Oznacza tc,i dzie: prezes: p. Klemensiewicz, zastępca p. Prę-*

j że pomimo clbjęcir. m inisterstwa skarbu przez p.t gowskl, przodownicy p. Machtilewicz ‘ W esh-
j Gr. bsk ego kurs morek tylko nieznacznie się po-1 stei!' : cz?:nkow:e W ydziału: pp. Cieplik, Jakób-

prawia. i czyńsks Lerska, Luiblen'ecki,‘ Łomncki, Pawłów*
— ■ i ski. Ss-ikowski i J re te r .  Wkładki uchwalono na

K ro n ik a  m w a ,  120 “ r' *  50 to-

B ank po lsk i d la h an d lu  i pr/.e a. 4! pół -jrj. 105'- 

O h llg t  z a  100 k o r . (Sas kup a a  a b i??.)

K om un. P u n k u  kraj. 4 i oót pro. 105'— 105 -
K om un. B „n k n  kraj. 4 pre. (03’— 104—
K oleje lokal. B an k u  kraj. 4 nre. 10P  — 102—
P o życzka  kraj. z r. 1893, 1901, 1935 4 pre. 10! 53 132-53
Poż. k rai. z  r. 19tłC 4 pre . ( s z o ln a )
Poż . kraj. z  r. 1913 4 i pół urc.
P o i .  k ra j. z r. 1914 4 i pó ł pre.
P oż . m. L w ow a z r . l8 9 ti  1900 i 1911 4 pro.

W aluty.

101-50 102-50
102—  103—  
102'50 10350
95 25 96'25

100 m arek  n^lskich 139— 145'—
M arki po lsk ie  (clrol>"e) _ • — — •—
R uble  carsk ie  po  100 rubli 193 - 201—

.  .  p o  5 0 ) rubii 1 " — 235—
.  .  d ro b n e 17x-— 185 —
.  dum skio (po 1330) 6 0 '— 70' -
„ .  (po 250) 55-— 6 5 '—

K arb o w ań ce  (po 1000) 25 — 3f>-—
C rzy w n y  (po 500 i wyższe) 14— 2 0 —
100 fran k ó w  franc. 110G— — •—
100 T a n k ó w  szw ajr. i 750 '— — —

Udział Kołarsłwa PułskSugo - w Igrzygkaeh 
0!imp>}sk.ch. Polski Komitet Ig. Ol. powierzy! 
zo rgan izow an i W ydziału K clarskiegi Związko- 
w Kolarzy polukkh a siedzibą tego Wydziału 
ma być Kraków. W  tym celu zorganizował się 
w  tych dniach odnośny Komitet, w skład które­
go weszT i prezes honorowy, M aryan Dąbrowski, 
redaktor naczelny „Iilustr. Kur. CodzA; prezes 
Stanisław  Rudncki, prezes Kraków. Klubu cykl. 
i niotorzyst. i członek Komitetu organizacyjnego 
Związku ko 'arzy polskich; sekretarz 1P. Julian 
Rekliński; skarbu k, Franc. Sauer; czlonkowis 
Wydż ału: Garzyński Z., Gregorczyk Stan., Ro-

| wspierających, 6 kor. dla uczestników. — P ierw ­
sze zebranie z wieczorem projekcyjnym odbęuz!e 
się dziś, we czw artek  18 b. rn. w lokalu N. !./. Z. 
A. ul. Jag :eliońska 7, o godz. S wieczorem.

Tor saneczkowy na drodze Kiselki zost.-nie 
oddany do użytku Publiczności ju t ra  tj. w p :.ttek 
rpopołudnn. Sezonówki będą rano do nabycia w 
cukierni Sdtschka w cenie: d!a jednej osoby 60 
koron, dla dwóch osób 100 koron, dla .3 osób 120 
ikeron. B3ety pojedyncze ważne na jeden dzień 
i dla jednej osoby w cenie 5 koron na torze, mi- 
żonę 3 kor. W sprawie toru należy się zwracać 
do P. Wacława Kuchara, u l. Sadoronioka 80.
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W Y T W O R N Y  H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W  —

RO D ZY N K I, M IGDAŁY. F IG i O R Z E C H Y  W Ł O  
SKIE„ W A N IL II C Z EK O L A D Ę . KAKAO. H E R ­
B A TĘ., C U K R Y . SK Ó R K I PO M A R A Ń C Z O W A  

I T . P . -
....................................................................       FIRM A „Z A K O P A N E " OD C Z A SU  O B JĘ C IA

T O W A R Ó W  K O R ZE N N Y C H  T ~ W IN  P O D  ZNA- J E J  . w  N O W Y  ZA R ZĄ D  W P R O W A D Z IŁ A  W  
NA FIR M A  Z A K O P A N E "  P R Z Y  U LIC Y  S W Ó J IN T E R E S  W IE L E  ŻYCIA- SK U PIA  SIĘ  
A K A D E M IC K IE J L  24 *>OD' Z A R 7 4 D F M  N O - T A M  O B E C N IE  W Y T W O R N E  T< 1W A R Z Y ST W O . 
W Y C H  W Ł A Ś C IC IE L I P P - A N TO N IE G O  M O C - K O R Z Y ST A JĄ C  Z D O B R Z E  O G R Z A N Y C .l P O ­
PA  I JE R Z E G O  S JA C H O W IC Z A  P O L E C A  Z N A J KOI D O  Ś W A P A Ń  1 P O D A W A N Y C H  W  N ICH 
Ś W IE Ż S Z E G O  T R A N S P O R T l N A JSZLA C M ET- i SM A C Z N Y C H  P O T R A W . O R A Z D O B R E G O  
P IE JS Z E  W IN A : FR A N C U SK IE . W 3 .0 S K IE  —  ! -  C O D ZIEN N IE  Ś W lL Ż E U O  PIW A - 
G R rw K lE . H IS Z P A Ń S K IE  I A U STR Y A C K 5E —  | P R Z E B O G A T Y  B U F E T  LŚN I O D  DELIKA- 
W S 7 F L K IE G O  R O D Z A JU  K O N S E R W Y  R Y B N E .: T E S Ó W . ZA O PA T R ZO N Y  ON J E S T  i  A W SZE 
SA R D Y N K I. Ł O S O S IE . PO L U D N FO W E  O W O C E : W  D O B O R O W E  C IE P L E  I ZIM N E PR Z E K Ą SK I.

A SP E C Y A L N O Ś C IA  JE G O  SM A C ZN IE  Z E S T A ­
W IO N E KANVPIC,

KUCHNIA P R O W A D Z O N A  WE WŁASNYM 
ZA R ZĄ D ZIE K IE R U JĄ  NIA NAJLEPSI KUCHA* 
R Z I .  W S Z Y S C Y  T E Ż  P R Z Y Z N aJĄ  ZGODNIE. 
ŻE O B IA D Y  I K O t.A C Y E  SA  SM A C ZN IE  * 
Z D R O W O  PR Z Y R Z Ą D ZO N E -

W Ł A ŚC IC IE L E  M Ł O D ZI I ENERGlC ZNI 
K U PC Y  D O K ŁA D A JĄ  W SZ E L K IC H  ST A R A Ń . —  
B Y  K A ŻD EG O  Z A D O W O L JC

O G SŁ U G A  G R ZEC ZN A  I SK R Z Ę T N A . -  
T O W A R  N 4 J L C F S Z L ’ J A K - ^ C I  -  CENY 
M O Ż L IW IE  NAJNIŻSZE*

18859

c r .  v .  m m m m
b. lekarz  W a rsza w jk ie tro  sz p ita la  św . Ł azarza, 

u io ro b y  skórne, wenery zne i mrczo^plclewa,
ul. S  ir ieh y  i. 6, od go  z in y  11 do  1*30. 189'8

Podziękowanie. 30i ?
'W PP. p ro f. Dr. P ań czy szy n  iw i, Czarnc-ckf^m u, ja- 

c o te i  pp . dr. H . B eg le ite ro w i, J . S e  z e ro w i, E. D om ań- 
łk iiin u , K ulczyckiem u, L ow  wi i A le' siew iczow i w yraża 
my tą  d ro g ą  se rd ec z n e  p o d z ‘ą k o w an 'e  za  b e z in te re so w n ą  
p o m te , o k a za n ą  n a in  w  czasie  ch o ro b y  zm arłeg o  m ążu i 
ojca. E T a  C z a k , żona, W i h e łm  C :a ; t ,  syn.

I n h i i g  n t-  a, sk ro m n a  pan ienka, P  łka. z p o rząd n e j p ro - 
w incyonalne] ro d z  ny, 1-tó ra  m a p ra k ty k ą  w in te re s ie  
m leczarn i ny  u i śn iad an k o w y m , poazuku je  p o sa d y  d o  
o '-sług i gości, b u fe tu  itp . L is to w n a  zg lo iz . do  A dm in. 
p o d  „A. Z.* 2927

N c K R O L S i ł l  "V

JÓZEF DEMETER
przemysłowiec 

po  ciąż’ ich  c ie rp ien iach , z ao p a trz o n y  Św , S a 1 ram en tam i, 
zm arł d n  a 16. g ru d n ia  1919 r.. ; rzeżyw ^zy  la t *l8 

W  g ląb o k  m Sm utku p o zo sta ła  żona z synam i i r - 
d z in ą  z a r r  sza  k re w n y m  przy  acic ł i znajom ych  na o- 
b rz ą d  p o g r e b -w y , k tó ry  o d b ;d z ie  si : w  piąt/<- <!n‘a 
19. g ru d n ia  1919 r . ,  o godz. 11. r  no z  A n a to m ii (P ie ­
k a rsk a  52) nu em e n te rz  Łycz.akowski. ’8949

I Jcś S A B V  i k*'R.K. 1
P o s z u k u  e s iy  Pa ny  in le lig  n tn e j do s  !e;-u b ław atne*  

go, jak  ró w n :eż  p r  k ty k a ^ ta  z i.k o ń czo n ą  co  najm niej 
3 ki s ą  sz k ó ł/  śred .iie j. W .adom ość  F. K n a u e r i Syn, 
pl. K. p itu ln y  2. 29 i8

A s p ir a  t II. ro k u  farm acyi p rzy jm ie  n o sa  ą n a  p r  -win- 
cyą. W iadom ośó  w  a p te c e  B ra u n s te in a , L w ów  — Znie­
sien ie . 3014

Rozalia K r ó i ,  K o ch an o w sk ieg o  7 8 , polec;., aą Mi ielm . 
P an  i< m do p ra n .e , p ra so w a n iu  i sp rz ą ta n ia  p rz ed św ią ­
tecznego .

KOLPORTERÓW
do ro zn o »~ n 'a  gazel poszukuje siQ 

natychmiast.
Z łoszcnla do Auminiatracył .Oazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

Nurkowa n itk n a  e to la  , lis ciem ny, k o łn ie rz  bo b ro w y , 
bluzki, kapelu sze , ko sty u m  czarny , m odny , um yw alnia , 
n a c h tk a a U ik — ul. O b e n y ń sk o  7 (boczna  Zybliki w ic. a), 
II. p., na p raw o ,. 3002

Pracowni,! S o ko łow sk  ej, A kadem  ćka 12, p rz e ra u  a p ła­
szcze, su k n ie  i k a ty u m y  — sp rz ed a  p łaszczyki dzie­
cinne, suk n ie  czarne, je d w a b n e  i bluzki.cinne, suk n ie  czarne, je d w a b n e  i bluzki. 2950

S k r / y  ce k o n c e rtc w  (oryg. z ro k u  1844) okazyjnie d o  
sp rzed an ia . K arm elicka  6, p a r te r  n a  lew o. 2970

Ś w i: a c em ne sp ó d  nurk i, śred n ia  tu sza , okazy jn ie  do  
sp rzed an ia . W iad o m o ść : ul. G .ó d e c k a  1. 9, euk iem in .

2967

W iększa p a r c i .  ,* e l .w o w fę  p rzy  ul. Św . P io tra  i W- 
ja ró w  tan io  d o  nabycia. B liższych szczegó łów  udzieli Źi* 
v n o ste n sk a  B an k a  F ilia  w e  L w ow ie w  likw idacyi, w  
g m achu  B a n k ' P rzem y sło w eg o  w e Lw ow ie, 3 -go  M aja 
1. 9, w  godz in ach  u rzędow ych . 2858

Kapuje p ow ieści polskie, francuskiej niem ieckie oraz 
księgozb io ry  „ L e k to r"  M ikołaja 23. 17351

[iiniSDiiijdiielpłili!

cóż na nich się okaże?
Wszystko, na co miejsce w B A R Z E  

m ak w arszaw sk i tu zakwita. 
R estau racya  znakomita.

Ap®astronomia nam wydzwania: 
teS „Chodźcie do mnie na ŚNIADANIA!*

A
S

na pysznej masz omaście

U
ô̂

J |a  dob'tek, ma przychodzień,

O
H  
S
A

Obiad w pi^ć dań z a  p ię tn a śe la !

ównież — dla taniości szczerei — 
Za c^temjście k. dań eztnry, 

bok tego, w krótkie słowa,
Jest KAWIARNIA WYBOROWA.

SALONOWY KO N CER T CODZIEŃ

to, czemu dziś znajomi 
Lubią randki w „Gastronomii", 

imc cen dziś rozwydrzenie,
Tu w przystępnej wszystko cenie, 

dzień cały kuchnia dymi, 18970
Już woniami nęcąc Swymi 

gdy wszystko się nie mieści 
W rymowanej opowieści,

d o .ła jm y  je s z c z e  p ro z ą ,  £ e  .G a s tr o n o m ia *  p rzy j*  
m u  je  z a m ó w ie n ia  n a  w e s e l e  b a n k ie ty  I p o .

s z c z e g ó ln e  p ó łm is k i .

Iśzeł Sordik-.Sa^trsnomli*
rćj Piekarskiej (dawniej, Ue!rpnol“) Pańska 1
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Kinoteafr HCHINE9A,i. iaiiiilra 8.
Ł Z Y  L U C Y P E R A

i9 P9 OJ
U zupełnia p rogram  ^ 
znakom ita  kom edya 
w 3 ak tach  pod ty t. ^ »»

F in im ^ n a ln ?  cen saeyę , s łyn n y  
w ł'-s  i d r a  n a t  egzotyczn y — 
w  4 -/ech  częściach  pod tytu łem

ZllEfJ Tlńf.
O W O  O T W O R Z O N Y  H A N D E L  W I N  p o ł ą c z o n y  z P O K O J A M I  

DO Ś N I A D A N  ! R E S T A U R A C Y Ą  w  h o t e l u  „ P o d  T r z s m a ^ i  
K o r o n a m i "  p o l e c a  n a  z b l i ż a j ą c e  s i ę  ś  w ■ ę  t W IM

a  ,f:s  c & e ,  w ą  j S s r s f c l e ,  ł , k a . s H i « s  i  d . i l n t a -  
f r y ń ? k i e  p o  c o i i t ^ c i t  u  m i a r . k o p a n y c h .
Fiołr Kalif; !!l. T h !n r.Na

W WARSZAWIE 186!2
GONY, FflBSYKJ, W1LU. PŁACE

SPRZEDAJE

o m m  ma mcmołci
M ARSZAŁKOW SKA 74. TEL. 229-99.

Do sprzedan a:
K am ienica tizyplątrow * w śródmieściu w

cf.nie 1,200.000 K na lokal bankowy lub prze* 
myślowy. — Willa o dwunastu pokojach w śród­
mieściu z największym komfortem wraz z pól 
morgowym ogrodem w cenie 1,500.000 K, Ka­
m ieńca trzypiętrowa w ce.de 400.000 K i — 
Ke m ien ica dwupiętrowa wraz z ogrodem w cenie 
550.000 K. — Na kupno powyższych realności 
reflektować mogę tylko katolicy bez pośredników.

B liższa  w ia d o m o ść  „W iek N ow y" ’ 18912

y  M I2S Z K A N J A , L d K A L i ,  S K L E P Y g

P o k ó j  um eb low any , łaz ienka , e le k try k a , k u chn ia , d o  w y ­
najęcia. Z g rzeczności w sk aże  inżyn ier L andau , V' ało- 
w a 2, E k sp o zy tu ra , a ć  9 —2 g. 3001

D w a pokoje  u m eb lo w a n e  w y n a jm ę  p an u . — O b e r ty ń sk a  
(boczna  Zyblik iew icza) !. 7, II. p., na  p raw o . jSO i'i

R 3 Z M A I T 1

najdujący s ię  w niew łaśc iw ych  ręk ach , o ry g in a ł kjią" 
ćeezki w o jskow ej, z jsd n o ro c zn e m  o d ro czen iem  jłużby , 
Lp. 263, ro czn ik  1899, z  n azw isk iem  Z ad u ro w icz  Zenon, 
je s t  n iew ażny . 3005

. P z ;:c a “t A gencya  d z ien n ik ó w  i eg ło^zef o tw ie ra  sw e  
'M uro w  c z w a r te k  d n ia  18. b. m. w  lokalu  przy  u !icy 

ihorążc z.yz.ny 1. 6 i po leca  się  w  p re n u m e rac ie  w sz-l- 
-ich  d z ienn ików  k ra jo w y ch  i z ag ran iczn y ch , tu d zież  
w  p rzy jm ow ań  u  o g ło szeń  do  w szy s tk ich  p ism  po ce ­
nach  o ry g inalnych . Na żąd an ie  u k ład a  się  o g ło tzen ia  
i udz ie la  w sze lk ich  p o ra d  w  ty ch  sp ra w a ch  b e z in te re ­
sow nie . 2977

P au lin ę  Ś led z io w sk ą  p ro sz ę  o  p odan ie  sw eg o  a- 
d re su . J  ja b ło n o w s k a , D obrzany , p. G ró d ek  Jag ieł 
loński. 2969

tuflstaDr.liEllllElff' w ró ć  ł .  L w ó w , 
a ) . H a lłc < i  7/11.

MD! K A W A ,  HERBATA, CUKIER! TflSIO!
E kstrakt kaw ow y „ S A N T O S *  w  3 g a tu n k a ch  

ł .,ż e c z k a  e k s trak tu  n a  szk lan k ę  go rące j w ody lu b  m leka, 
d a je  szklanicę b siodzonej, n a tu r ,  a ro m a t,  k aw y .

I* j ty lk a  „ H E R B A C Y T L ”  w  zupełn . z a s tęp u je  szk lankę  
w yborne), o słodzonej h e rb a ty  z cy try n ą , 

p .-o s z e k  , ,H E R B A C Y T “  w e  flakon ikach  zas t. h e rb a tę  
i  a rak iem  łub jo k ie m  m alinow ym . Ż ądać w sz ę d z ie !

G  ner. P rz e d s ti  w ic ie ls tw o  n a  całą P o lsk ę  „ K O T W I C A ” , 
■V a rszaW ", M arszałkow ska  63, te le fo n  244—4 6 . 18942

6 /M A C 2 N E 1 P O Ż Y W N E !
P - l c o w n i ę  i szk o łę  k r >ju suk ien  d am sk ich  o tw ie ra  I-g o  

s tyczn ia  1920 r. abs i lw e n tk a  ak ad e i.n i w ied eń sk ie j i p a ­
ńskiej. S u k n ię  ro b ię  b ez  prób, Z głoszen ia  d o  szkoły  

i A racow ni od  godz . 12 —3. .Ju n o sz a * , ul. L is to p ad a  
5 III Ź932

le i!  s p is a ł fotograf ifizn ?! i
Olhr* mi w ^bór p siada w aparatach faioj; afiiiny h

3 Hja 11 i „SMftP O T” 3 f!i ja lfa
SPÓ Ł K A  F O T O u R  ŁF I C Z N \  Z  O  R A N IIC ZO N A  POR KĄ. 0 ,0

L. M. 63.473/19  
XVII.

Sprzedaż chtrnek.
Magistrat zezwala, podobnie jak w latach 

ubiegłych, na sprzedaż choinek przed Boż m Na­
rodzeniem w roku bieżącym, z tern jednak za­
strzeżeniem, że każdy sprzedający, względnie 
przewożący choinki przez miasto, obowiązany 
jest wykazać się przed organami straży bezpie­
czeństwa, straży akcyzowei i targowej świadec­
twem, wystawionem przez zarządcę Ił -u, a po- 
twierdzonem przez naczelnika gminy co do po­
chodzenia ihoinek.

Sprzed iż choinek odbywać s ’ę będzie tylko 
na wyznaczonych do te o celu placach publicz­
nych po up zedniem u szczeniu w m jsk. Urzę 
az e targowym (ratusz — parter) należnej o- 
piaty.

Tak świadectwo pochodzenia choinek, jak 
i potwierdzenie opłaty za zaję e  miejsce, winni 
sprzedający mieć przy sobie i okazać te na ka­
żde żądanie powołanych powyżej organów.

Niestosujący s ę do powyższych zarządzeń 
będą pociągnięci do surowej odpowiedzialność 
karnej, choinki zaś u Ir ;ną w tym wypadku kon­
fiskacie. 18952

M AGISTRAT KRÓL. STO Ł. M. LWOWA.
Lwów dnia 4 grudnia 1919.

w wUlkim wyborzj p o lec i 
h'.'rta*vr>ie 2397

:•} n o w o  założyć się  m a ją c a g , p rzedsięb i >rstw ą po azu - 
„ję  cz te rech  do  p racy  ch ę tn y ch  w sp ó ln ik ó w  % k _ p i- 
ilem po 30.000 K. P rzed  ięa io rs  w o  ak tu a ln e bea 

k ón b u ren cy i, bez ryzyk a , i  k rociow ym  zysk iem  
Z g ło szen ia : S p e d y to r  L uft, L w ów , ul. K o ś c i u s z k i  J. 22.

2893

DON ERSPaRTOWO-HA»DłiO!JIY
k i c h a ł  h a g k e l

LW ÓW  — K az 'm i3 rzq \v sk a  4.

Oramofsn; 1 ołyfy
p o l e c i

N A T A N  S E E L
LEGIONÓW 43. 2160

J Z ?
o d n o w i ć  p r i e d p ł a t ; !

# 1 1 1 1 1 !
P O L F C A GCr-r S Y a T a P n  ' S s l i n a u l  
t i i .  T S Z E C l ł C G O  M A  J A  1. 2 .  189.4

11 Uiiim. 2 631.23 6 3.69
zyska , Mo zf.m ast f-:'3( k !g. m y Iła kuni

BK« 5? s0ja Ł M ir
W ypierze 30 sz t. b ielizny  w  1 ćn iu  b e z  m ydła. P o  o trzy ­
m an iu  K 7 '50 ( ł  Mk ) w ysy łam  >c. 2 p ak ia ty  po leco n e  

k ażd em u  w  Polsce . 1 8 ó
F. M O S S O C Z Y ,  L u  ó w ,  P o t o c k i e g o  47 .

H A  D 3 Z E V U lO
'e lk im  wy bo-ze p o leca  hurtownio 

D om  e k sp c rto w o -h a n d lo w y  2891

MSchał IIACKOL ^
LWO V, Kazimierzowska 4.

O© RCSCO 1 8 8 0  ISTN EJACY
HfiHBBIi HB.iB.irr l M m

EGMUHitó RIEDLA
WE LWOWIE, UL. RUT0WSKIEG0 3.

POLECA 13143

01 KiUPRZEDNIEJSftnH USTUHKflCH

Wo j!f. SHrig. Ilrzid OcsDsilarszy
Lisfis, Janowska 5,

zakupuje po c e n a c h  rynkowo-targowych każdą 
>iość artykułów żywnościowych, jak;

fasola, groch, ziemniaki, ka­
sza hreczana, kasza jagla­

na, kapusta itp.
Oferenci mogą się zgłaszać w kance- 

laryi wymienionego Urzędu codzienn e po­
między god iną 9—11. 1896ł

j z o r i r iriLj  % i  i

E K L A H A

a n
jitruLiem Spółkł drukarskie] ..Prasa** ul. Sokoła 4. 

Nakładem .-Spółki akcyjne] wydawniczei**
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